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„Polska'bez. karteli! -Dwa łata" pracy. Związku Patriotów Polskich 


a . - et i 
ik obszatników” 
£ażda wojna była zawsze ńacechowa.. 
ńa stygmstem kryzysu. Kryzysy te do- 
tyczyły 1 życia politycznego i społecz- 
O, największe jednak znamię wyci- 
skały na życiu ekonomicznym danego 
Ua rk Pp dac PRA 
- Kryzys więc Był zawsze nieodłącz- 
mym  współtowarzyszem, „wojny, -był 
bratnim druhem nieporządku i bezładu, 
jakie każda wojna za sobą przynosi. 
1s:€o było.dotychczas przyczyną każde- 
go powojennego kryzysu? "Aby na to 
pytanie. odpowiedzieć, musimy. stakże 
znaleźć osipowiedź na pytanie. kto pod- 
tzas wojny pieniądze gromadził 'kto 
stawią Się posiadaczem 'wiełeich kapi- 
tałów? HA 
Przede wszystkim więc wszelkiego To- 


ja i ciej i 
y 
S Pias i nędza 


dziesiątkac 


rzy, wszelkiego rodzaj łdzi 
nieoficjalni mieczy AR APÓA 
chwilowych przełomów gdśspodarczych, 
spowodowanych, prz j inne 
zosia w AA MARS 
„stwowych. | : A i 
a de, którzy dzięki sprytowi i 
br wi jakichkolwiek zasad. etycznych 
dochodzą do wielkich, a czasem krocio- 
wych majątków, ogołacając w.ten Spo- 
sób resztę swoich współbraci, a warstwą 
najbardziej poszkodowaną byli zawsze 
epracy, którzy nie chcięli i nie mo- 
gli korzystać z łatwych zarobków. . 
~“ Drugim wielkim skupiskiem kapita- 


_ „łów, żdobytych w rozmai ci na 
w 6, są kartele, ROTAN aty. 
Są to wszelkiego rodzaju związki prze- 


"mysłówe, któte wyprodukowane przez! 


"bleble, towary podczas wojny sprzedają 
ieee] B. sięghem AOM 
ao Korzystajac z chwilowych szy 
„jących warunkó 


runków, braków i niedaciąg- |- 


.nięć podbijają ceny towaru, i. w. odpo- 
„wie momencię rzucają go na rynek. 
"Pak czy: inaczej, pówodem' każdego 
"kryzysu powojennego jest kapitał, sku- 


r ae patis 
ł tomy udar eierpla płód 1 mędzę, A 


© Prf imy, sgbię, jak po pietwsźej 
wojnie Światowej dóróbili się kapitałów 
„jdacych w miliony wszelkiego, rodzaju 
- :Xruppy i inni,.jąk, się panoszyli, rzuca- 
-jae. tysiącami typy wojennych dorob- 
kiewiczów„naworiszów*, podczas „gdy 
+900%%e ludności miast i wsi umierało z 
„wycieńczenia i niedożywienia. jeb 7 
- = "Naticzony tym smutńym doświadcze- 
"qief lat poprzednich, (rząd nasz, doce- 
"młając powagę cnywih obecnej, zrobił je- 
SR, z najbardziej ważkich posunięć i 
igo przemysłu, : d 
Cokolwiek dzieje się teraz w wielkich, 
ośrodkach produkujących, dzieje, się 
pod kontrolą czyńfńików d6 tego powoła- 
nych i za to odpowiedzialnych. 
Ustalaniem ceny na towąry wypro- 
dukowane w, przemyśle, zajęło się także 


„państwo, sposób pov 
wbezkarne buszowanie wszelkiego kapi- 
tału, który przez sztuczne ich rozdmu- 
sćhiwanie spówodowałby inflację i krań- 
-gowe zubożenie społeczeństwa. > i> 
Kontrola państwa mad wielkim prze- 
mysłem w momentach przełomowych 


„o 1 Ady ża, fłen 
paystwo jes w, stanie zapobiec 
for SBa Tongar. 
ogy, Kiate | w wojnie . musiałyby 
nastąpić w naszej młodej ojczyźnie 0+ 
grabionej przy tym i ogołoconej dosz- 


U 
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miast ujął w swóje ręce ster wiel. | 


aby,w ten. sposób aia : 


sdłoywui 


triotów Polskich w Moskwie w niedzie- 
lę'10 b. m. odbyła się akademia z oka- 


Akademię zagaił przewodniczący Komi- 
tetu Wszechsłowiańskiego, generał Gun- 
*durów. Przemówienia wygłosili: profe- 
ser Parnas, ambasador Modzelewski, se- 
kretarz. Związku Patriotów Polskich 
Juszkiewicz i w imieniu Armii Ludowej 
i Wojska Polskiego — mjr. Grabski. Na- 
stępnie uchwalono wysłać' depeszę do 
Marszałka Stalina i do władz Rzeczy- 
pospolitej. i : 
Amb. Modzelewski podkreślił w swoim 
przemówieniu zasługi ZPP. 
Pierwszą zasługą jest * podporząd 


tworzenia wojska na terenie Związku 


wręczenia odznaczeń grupie generałów, 


i ; ORA BC 
OE R c Ma No 
nej za zasługi bojowe w walce o wyz- 
walenie kraju. Wojska te zostąły wyróż- 
niona specjalnymi rozkazami marszałka 
Stalina. EA GRE CE i 
W sztabie -udekorowanym zielenią i 
flagami o barwach narodowych polskich 
i radzieckich, <- oczekiwała przybycia 
przedstawiciela Prezydenta kompania 
honorowa z orkiestrą. Podsekretarz sta- 
nu Olew'ński w obecności przybyłych 


*specjalnie na_ tę uroczystość ze. sztabu. 


I-go Frontu Białoruskiego generała Za- 


zji 2-ej rocznicy powstania Związku. 


ko- 


Wo ma 


S€ wrecze 
EYE 


żliwienie Polakom powrotu do' kraju. 
_ Drugą. zasługą związku jest oparcie 
swoich założeń politycznych na trwałej 
i szczerej przyjaźni ze Związkiem Ra- 
„dzieckim. ; 

Teraz można już twierdzić, że organi- 


Wasilewską na czele dobrze zasłużyli si 
Polsce, | s td 
© Sekretarz Związku Patriotów” Pol 


Związku 10. 
RY 


% 


43 roku z inigiatvwy 
OGUZ DS 


korował „Krzyżem Grunwaldu“ II kla- 
Sy, üü Borysowa, któ- 
ry PA dowa most na 
Wiśle. pod Warszawą. Następnie otrzy- 
mali. odznaczenia polscy.. członkowie 
sztąbu wojsk inżynieryjno» kolejowych; 
Podsekretarz stanu 4 \Olewiński „w 
przemówieniu swym podziękował w 
imieniu prezydenta i całego narodu pol- 
skiegó bohaterskim dowódcom, oficerom 
i żołnierzom wojsk inżynieryjno-kolejo- 
wych, którzy przy współpracy kolejarzy 
polskich śr olbrzymich przestrzeniach, 
aż po Berlin, stale pod ogniem nieprzy- 
jacielstch 1, budowali linie WIJE” 


Przed wybo 


LONDYN; 11. VI~ Churchill ogłosił 
manifest przedwyborczy,. występując 
jako przywódca partii konserwatywnej. 
Konserwatyści nie pragną qsiągać ko- 
rzyści. partyjnych, lecz przez realizację 


swego programu zapewnić szczęście ca- | 


łemu krajowi. 
"Manifest Churchilła jest żywo komen- 
+owany w prasie: i ar s:3 d 
„Daily Herald pisze, że Churchill w 
swoim manifeście nię wspomina o partii 
konserwatywnej. ~ Gaia 801 
„Daily Sketch*", dziennik konserwa- 
tywny, pisze, że manifest Churchilla 
jest żywy i „podnoszący na duchu". 
LONDYN, 11. VI. W piątek zostanie 


prami w Anglii 
-o Manifest Churchilla -.-; 


| 


ry nowych przedstawicieli narodu bry- 
„tyjskięgo. Rząd nie będzie mógł być, 
stwormóńy płzed 10'lipeai "s: 


Radzieckiego —- stworzono 1 |. 2 dywiz- | Wandy 
ję Wojska Polskiego: W kraju Niemey | 1. Dywizji im. Kościuszki, o deklaracji 
niszczyli kulturę == ZPP pracował nad | ZPP jako podstawie polskiej idei demom 
polu kultury * oświaty wśród Polonii ra-; kratycznej, przyjaźni z ZSRR, o utwo- 
dzieckiej. Teraz pozostaje związkowi |rzeniu PKWN i pracy nad odbudową 
jeszcze jedna rola do spełnienia == umo. | Polski. 


nerała Czerniakowa ude- | 


~ | Niech żyje Prezydent 
Ee 2 a 


Uroczysta akademia w Mioskwie 
W pięknej sali Kolumnowej Zw. Pa- 


Wasilewskiej,j o stworzeniu 


' Ob, Anioł odczytał tekst depeszy do 
Stalina -— wielkiego przyjaciela Polski 


i twórcy zwycięstwa nad hitlerowskimi 


Niemcami. Jan Dembowski zaś odczytał 
tekst telegramu do prezydenta KRN ob. 
Bieruta, do Premiera Osóbki-Moraw- 
skiego i do Naczelnego Dowódcy W, P. 


zatorowie: i kierownicy ZPP z Wandą | marszałka Roli-Żymierskieęgo: 


Telegram brzrni: 
Do Prezydenta KRN ob. Bieruta 
Do Premiera Rządu Tymczasowego — ob. 


skieh Juszkiewicz mówił o założeniu GAME Motawskiego. 


Do Naczelnego Wodza WP marsz. Roh- 
Żymierskiego. - 

‘Polacy zebrani w dniu ro. VI w Moskwie 
z okazji drugiej rocznicy powstania Związku 
Patriotów Polskich przesyłają Wam płomien* 
ne pozdrowienia i wyrazy najwyższego hołdu. 

"Dziełem naszych dwuletnich wysiłków jest 
skupienie całej Polonii radzieckiej w pracy 
nad skonsolidowaniem Narodu Polskiego i 
mobilizacja wszystkich sił do wspólnej walki 
z najeźdźcą hitlerowskim. Przez cały czas nie 
szczędziliśmy wysiłków nad _ pogłębieniem 
przyjaźni polsko - radzieckiej, organizacją 
szkolnictwa: polskiego w ZSRR i w pracy na 
zap.eczu frontu. 

_Polacy w. ZSRR zapewniają was, że nie będą 
szczędzić swych sił by przyczynić się do za- 
ludnienia glęboko ideowym elementem odzy* 
skanych ziem i zapewnienia dalszego rozwoju 


idei demokratycznej w Polsce. = = — 
 Bolatiw Bie" 


Niech żyje Premier Tymczasowego Rządu 


| Edward Osóbka-Morawski! r 


- Niech żyje Naczelny Dowódca Wojska Pol- 
skiego, marszałek Polsk; Michał Żymierski! . 
-Niech żyje sojusz Polski i Związku Radzie- 
ckiego! ą 
Niech żyje odrodzone Wojsko Polskie! . 
* "Niech Żyje wolna, silna, niepodległa i de- 


| mokratyczna Polska! 


Drugie spotkanie Rady Kontroli Niemiet 


- LONDYN, 11. VT. — We Frankfurcie 
nad, Menem. spotkali się po raz drugi 
generał Eisenhower i marszałek Mont- 
gomery z marszałkiem Żukowem, 

Z okazji spotkania dowódców wojsk 
okupacyjnych odbyła się defilada. 

BERLIN, 1x. VI (BBC). — Marszałek Żu- 
kow specjalnym. rozkązem PRN na: dzia- 
łalność wszystkich antyhirierowskich partii. 


jożwiązany parlament, 21-go dnia po | politycznych na terenie sowieckiej strefy, oku 
rozwiązaniu parlamentu nastąpią wybo. | pacyjnej, Robotnicy niemieccy otrzymali „że 


LONDYN; ra, VI. ma Przez całą sobotę i 
niedzielę ids Kópośśkie przestrzegało ludność 
o możliwości desantu sprzymierzonych na ja- 
pońskich Wo j 
wskazówki w sprawie zachowania sięw razie 
inwazji. pa yi sie 
. LONDYN, 11. VI. — 


. łoszono, że, od- 
działy 9-tej dywizji australijskiej 


Prdowaly 


bardowaniu z powietrza i morza wyłądowa:! 
w północnym Borneo brytyjskim. 


> Rząd jedńak w porę zapobiegł żero- 
waniu kapitału na społeczeństwie, na 0. 
bywatelu, który chce przecież poświęcić 
swóje siły i pratę Polsce. ©, 7 

- „Polska bez karteli 1 Jatyfundiów, 
Polska demokratyczna bez wyzysku 
wielkiego kapitału | obszarników'* — oto 
jest zdrowe hasło dnia. A. L. 


$ 


wyspach macierzystych i pódawało | 


'Paniczne. nastroje w Japonii 
Nowe desanty sprzymierzonych na Borneo i Labuan. 


"Poprzednio Tokio doniosło, że. dywizja 
sprzymierzonych wylądowała na wysepce La- 
buan, koło eo, u wejścia do zatoki Brune!. ' 

Oddziały australijskie dokonały nowego: 
desantu "na Bougainville: T a nE 
1970 ge „dalszych ataków w południowej 

i Okinawy. Amerykanie posunęli się 0 
irak kilometra. "Tokio. daniosło o, opera- 
«cjach floty sojuszniczej w pobliżu. Okinawy, 

Samoloty sprzymierzonych atakowały Kiu- 
Sziu. Superfortece, bombardowały cele w oko” 
licy. Tokio,  - - EE A NET EN 
"Na Luzonie Amerykanie. posunęli się. o 8 
kilometrów w głąb doliny Kagayan. o 
.. Amerykańskie samoloty . aa Dakota“ 
kursują między Australią i jed nostkami floty: 
sprzymierzonych, dowóżąc „zaopatrzenie. a 
odwożąc a ADA reh E a 
$ Doki pływające zóstały zbudowane w Afry- 
© Poludniowej dla okretów brytyjskich, wal- 
czących na Pacyfiku | 


pi 


i| nie z żołnierzami 


zwolenie tworzenia związków zawodowych. 
Wszystkie organizacje będą prowadziły dzia 
łalność pod ścisłą kontrolą władz sowieckich, 

Aparat administracyjny w strefie wschod- 
nich Niemiec został już stworzony, aby znor- 
malizować warunki życia codziennego. 
"LONDYN, 11. VI. — Marszałek Montgo- 
mery w przemówieniu do narodu niemieckie” 
go uzasadnia zakaż btatania się żołnierzy so- 
juszniczych z narodem niemieckim. Marszałek 
Montgomery oświadczył między innymi: „Na” 
ród niemiecki dziwi się na pewno, że żonie- 
rze amerykańscy nie uśmiechają się nigdy do 
dzieci niemieckich. Brytyjczycy są narodem 
łagodnym, po tej jednat: *ojnie postanowili ` 
dać haukę Niemcom. 

W roku r918 generałowie niemieccy podda- 
li się, wojna nie toczyła się jednak na ziemiach 
niemieckich. Zwyciężona armia, cofając się w 
porządku, powróciłą do ojczyzny. Stąd pow- 
stało przekonanie wśród Niemców, że armie 
"niemiecka nie została pokonana. 

Obecnie sytuacja przedstawia się zupełnie 
inaczej. Niemcy zrozumieli, że przegrali woj- 
nę. Przypuszczali jednak, że nastąpi zbrata- 
sojuszniczymi, Żołnierz 
brytyjski i amerykański za dużo jednak wi- 
„dział, aby mógł przyjażnić się z narodem nie- ` 
mieckim. Przywódcy hitlerowscy odpowie: 
dzialni są za to; co się stało. Pochodzą oni 


|jednak z narodu niemieckiego, i w chwilach 


powodzenia cały prawie naród był po 'ch 
stronie. Jesteśmy narodem chrześcijańskim — : 
zukóńczył swoje „przemówienie marszalek | 
Montgomery — |. dlatego mamy nadzieję. że 
stosunek nasz d> Niemców się zmien. Mów- 
nym naszym ceiem jest zniszczenie htileryz* 
mu » Gi 


| 


Nie wolno hańbić imienia Polaka 


Z dniem każdym nadchodzą nowe in- | znalazł się wśród nas bodaj jeden czło- 
iormacje o bestialstwie siepaczy z NSZ. | wiek, który byłby zdolny do takich czy- 


Zbrodnia dokonana na mieszkańcach 
wsi Wierzchowiny nie schodzi z ust, 
myśl i serc społeczeństwa naszego. Nie- 
winne niemowlęta pomordowane w ko- 
łyskach, i potwornie porąbane ciała sta- 
ją krwawą wizją w oczach i pytają 
z wyrzutem — za co? ża co nas zamor- 
dowano? ! 

i Nieznani sympatycy zbrodniarzy od- 
powiadają. szeptaną plotką: to byli 
Ukraińcy, jak gdyby taka odpowiedź 
cośkolwiek tłumaczyła, lub była naj- 
słabszym bodaj  usprawiedliwieniem. 
Wieś Wierzchowiny była wsią miesza- 
ną, w której mieszkali zgodnie obok sie- 
bie Polacy i Ukraińcy, to też wśród: po- 
mordowanych są i Ukraińcy i Polacy. 

W Polsce demokratycznej nie jest i 
mie będzie podstawą do dyskwalifiko- 
wania człowieka przynależność do tego 
lub innego narodu, wyznania, rasy, czy 
stronnictwa politycznego, stojącego na 
gruncie demokracji. Bulbowców niena- 
widzimy nie za to, że są Ukraińcami, a 
za to, że są zbrodniarzami, wrogami Po- 
laków i państwowości Polskiej, Dys- 
kwalifikuje i poniża ~ człowieka nie: to, 
że jest  Ukraińcem,  Białorusinem, 
Akowcem, Bechowcern, ewangelikiem, 
czy mahometaninem, a to, że jest zdraj- 
cą, mordercą, bandytą, rabusiem. 

Niski poziom moralny — oto. jedyna 
przyczyna, dla której należy ludzi potę- 
piać. Bo zło jest zawsze złem i jako ta- 
kie będzie zawsze hańbić. 

' ' Mieszkańcy Wierzchowiny byli ludź= 
mi uczciwymi. Więcej — mieszkańcy 
byli dobrymi obywatelami polskimi, 


którzy jak wynika ze sprawozdań iw ! 


czasie okupacji i po wypędzeniu Niem- 
ców nie szczędzili krwi w walce o wol-/ 
mość. Wielu zginęło z rąk zbirów nie- 


nów, jak hitlerowscy oprawcy. Wierz=, 
chowiny wykazały, że myliliśmy się, 

"Jeśli dowiadujemy się, że rodzina 
Kondraciuków wymordowana została 
przy pomocy łopaty — 56-letniemu Teo- 
filowi odrąbano szpadlem głowę, odcię- 
to prawą ręke, a całe ciało zmasakro= 
wano, ojca jego 72-letniego starca zabi- 
to łopatą, syna jego Antoniego nie tylko 
zabito łopatą, ale ciało zabitego przerą- 
bano łopatą na połowy — to wobec ta- 


"GAZETA LUBELSKA 


kich faktów stwierdzić musimy, że 
przykład hitlerowski dobrze zapamięta- 
ny został i dobrze naśladowany przez 
niektóre zwyrodniałe jednostki, nazy- 
wające siebie Polakami, lecz nic współ. 
nego poza imieniem z Narodem Polskim 
nie mające. Nie ma dla nich miejsca 
wśród uczciwych ludzi. Nie ma dla nich 
miejsca w Polsce. Garstka ich jest,ale 
imię polskie kala i dlatego musi być wy- 
tępiona. i t 
Zbrodnia musi być ukarana. 
(pz) 


Konferencja PPS w Krakowie 


Przemówienie wice prez. KRN ob. S$zwalbe 


W Krakowie odbyła się w sali Rady 


Miejskiej pierwsza w Odrodzonej Ral- 
sce konferencja wojewódzka PPS. Pol. 
przeż ` doktora 
. Drobnera witali zjazd. przedstawiciele 


zagajeniu konferencji 


partji połitycznych.: Obszerny . referat 
polityczno - gospodarczy wygłosił wice- 


' prezydent KRN ob. Szwalbe. Ob. Szwal. 


be powiedział m. in.: .: 
„Przynależność partyjna nie daje więk- 
szych uprawnień, lecz nakłada więk- 
sze obowiązki wobec państwa. Rząd oce- 
nia obywateli nie z punktu widzenia 
stanowiska zajmowanego przez nich 
przed 1939'rokiem i w czasie okupacji, 
lecz ze stosunku, jaki mają do naszej po- 
lityki w bieżącej chwili: Ważne jest te- 
raz. czy obywatel współdziała przy od- 


budowie Połski, czy też przeszkadza w 
tej pracy. 


granicznej, wiceprezydent Szwałbe pod- 
kreślił, iż kamieniem węgielnym polity- 


ki polskiej jest sojusz z ZSRR. Rząd nasz; 
i PPS pragnie dobrych stosunków ze 


„wszystkimi sąsiadami. Chcemy bliskie- 
go kontaktu z państwami anglo - saski- 
mi i mamy nadzieję, że państwa te 
przejdą od stanowiska biernej, do sta- 
nowiska czynnej przyjaźni. 

Po przemówieniu wiceprezydenta ob. 
Szwalbego sekretarz  Wojęwódzkiego 
Komitetu PPS, ob. Motyka, złożył spra- 
wozdanie organizacyjne, po czym wy- 
głoszono szereg referatów, nad którymi 
wywiązała się ożywiona dyskusja. 


Omawiając zagadnienia polityki za- | 


NT pe 


W sprawie akcji 
przesiedlenia na Zachód 


Zarząd „Społem* Związku Gospodarcz 
Spółdzielni R. P. na posiedzeniu p orkai e 
„dniu s. VI 1945 w Łodzi, biorąc pod uwagę 
swe obowiązki, wynikające z przynależności 
de Centralnego. Komitetu  Przesiedłeńczego, 
postanowił: 


1. Zorganizować wspólnym wysiłkiem całej 
"py i w „Społem spółdzielczości ak 
s 


ej — jedną lub kilka osad wiejskich na tes. 


renach rewindykowanych na zachodzie. 
2. Nadać tym osadom charakter osad wze- 


rowych i tym samym=uczynić. je i 
promieniowania kulturalnego i gospodarczego 
na szersze rejony osadnicze. "m1m 

„3. Oprzeć strukturę osad na in l- 
nym programie spółdzielczym i tym sym 
uczynić je wzorowymi ośrodkami  spółdzie 
czymi. j À R 

4. Wykonanie tej uchwały zlecić specjalnie 
powołanemu Komitetowi Wykonńawczemu w 
składzie 5 osób, rowe 

$. Związać Komitet 


Wykonawczy terminem 


2 miesięcy dla ukończenia zasadniczych -prae 


organizacyjnych i otwarcia pierwszej ószdy. ` 
6. Uchwałę swoją akceptacji współ: 
nego posiedzenia Rad Nadzorczych 3 eanit 
— Związku Gospodarczego Spółdzielni R. P, 
—.Związu Rewizyjnego — Spółdzielni R» P4 
— Banku. Spółdzi | „Społem* — Cén- 
tralnej Kasy Spółek Rolniczych — i Społetz= 
nego Przedsiębiorstwa Budowlanego, © -. 


7. Niezależnie od tej inicjatywy , 
zlecić wszystkim plachirkom * „Społem P 
najbardziej aktywne branie udziału w pra- 


cach związanych z akcją masowego ` presie» 
dlania kierowaną przez PUR. oraz wydać w 


tym kierunku placówkom konkretne 


i cje. 


Współpraca sprzymierzonych = 
fundamentem pokoju : 


mieckich, wielu toczyło z Niemcami bój 
w szeregach Wojska Polskiego i dlatego 


należał się im szacunek i opieka. 

Dziewiętnastoletniej Marii Panasiuk 
Niemcy męża zabrali do obozu koncen- 
tracyjnego, z którego dotychczas nie 
powrócił. Dziewiętnastoletniej © Marii 
Panasiuk Niemcy zamordowali na Maj- 
danku ojca. Dziewiętnastoletnią ` Marię’ 
Panasiuk bandyci z NSZ zgwałcili, a na- 
stępnie zabili dwu i półroczne jej dziec- 
ko i 5O-letnią matkę również zamordo- 
wali. Gdy gwałcili, nie pytali, dlaczego 
ukraińskie nosi nazwisko, gdy mordo* 
wali, chełpili się: że jeszcze o jedną 
Ukrainkę mniej: z - WE 

Oto ich moralność. K 

Fakt masowego mordu w Wierzcho= 
winach pada krwawą plamą na dobre 
imię wszystkich nas, Polaków. Dotych- 
czas sądziliśmy, że niemożliwe jest, aby 
ŚW AA AEO PTTK TOALET WER PROD 


W kilku wierszach 


Harry Hopkins, który przybył do Paryża, 
odbędzie rozmowę z generałem de Gaulle. 
> | BER AL 


22 uczonych francuskich, w ich liczbie tak 
świetni naukowcy jak państwo Curie-Joliot, 
uda się do, ZSRR na zaproszenie Mołotowa. 

. * * 


Urzędnicy, badający. zbrodnie wojenne spot- 
kają się w Paryżu, aby przyspieszyć procedu- 
tę sądzenia hitlerowców i zdrajców faszy- 
stowskich. 


+ + * 


Belgijska partia socjalistyczna, na której 
czele stoi premier von. Acker, ogłosiła w dniu 
dzisiejszym rezolucję, domagającą się abdyka- 
sji króla Leopolda. 

* 


Do portu w Marsylii przybyły z Odessy 
dalsze dwa okręty, wiozące na pokładzie jeń* 
ców francuskich, oswobodzonych przez armię 
sowiecką. 


A b * A * A . 
Wzięty do niewoli hitlerowiec, Schmidt, b. 
pomocnik namiestnika w Holandii — Seyss- 
Inquarta, popełnił samobójstwo. 
MOS w". 
Edda Ciano i hrabia Volpi otrzymali nakaz 
opuszczenia Szwajcarii. : 
ESSIN i ; 
Siedzibą przyszłej Organizacji Światowej 


będzie‘ Londyn. 
qes -= niw * 

30 tysięcy Włochów będzie musiało 

'Erytreę. cz 
s Aoa * Ą 

W Konstanzy została wybrana Rada Miej- 

ska, w skład której weszli: 1 demokrata, r 

„socjal-demokrata i 1 komunista, Burmistrzem 

został Józef Benz, | 3% 


PO 


opuścić. 


Uchwała Centralnego Komitetu Pra e. 


„czych w pierwszym okresie odbudowy naszej 


*Polski przez przesunięcie 


rodów sprzymierzonych. 


mych krajach, do rozbicia: jedności bloku 


WARSZAWA (Polpress). W ostatnich 
dniach obradowało w Warszawie plenum KC 
Polskiej Partii Robotniczej. W wyniku obrad 
przyjęto szereg rezolucji, z których podajemy 
wyjątki: "RK f 

Rozmiary strať i ofiar, poniesionych przez 
Polskę w okresie wojny, stawiają naród pol- 
ski w obliczu poważnych trudności gospodar- 


gospodarki narodowej i siły państwowej oraz 
za.eczenia głębokich ran wojennych. Szcze- 
gólnie wyżywienie budności nierolniczej, 2 
zwłaszcza zaopatrzenie jej w tłuszcze ; mięso 
napotykać będzie przez dłuższy czas dotkli- 
we trudności wobec wielkiego spustoszenia w 
w pogłowiu bydła i trzody chlewnej. 

Przezwyciężenie trudności gospodarczych 
i szybką odbudowę kraju ułatwi narodowi 
polskiemu zmiana ariii gospodarczej 
jej granic po O 
i Nissę, szerokie oparcie Polski o Morze wt 
tyckie, jak też ujęcie pod zarząd państwowy 
kluczowych gałęzi przemysłu. 

Rezolucja soirierdził dè Niemcy zostały roz- 
bite siłami wszystkich narodów zjednoczo- 
nych, jednak główny i decydu?acy udział w 
osiągnięciu zwycięstwa nad Niemcami i fa- 
szyzmem przypada Związkowi Radzieckiemu 
i jego Armii Czerwonej. ` 

Aby uchronić na przyszłość ludzkość przed 
podobną agresją niemiecką i uniemożliwić re- 
stytucję polityczną E: g waż w tej lub in- 
nej jego odmianie, jako siły navędowej agresii 
i wojny, ni mym jest konser- 
watywnie do końca wszystkie pozostałe reszt- 
ki wj weż kę i pozbawić Niemcy całkowicie 
i na stałe wojennej bazy przemysłowej. Jest 
to pierwszy, nieodzowny i naczelny warunek 


Paw pod długotrwały pokój na 


Zdruzgotania faszyzmu dokonano połączo” 
nymi siłami demokracji światowej. Jest to 
odstawowy warunek dia zagwarantowania 


dzkości długotrwałego pokoju, jako najbar=| 


dziej upragnionego owocu zwycięstwa nad 
Niemcami i światowym faszyzmem. Funda- 
mentem długotrwałego pokoju jest wzajemna 
współpraca i zaufanie trzech podstawowych 
potęg światowych — Związku Radzieckiega, 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej i 
Wielkiej Brytanii. Organizację stosunków 
międzynarodowych na fundamentach trwa- 
łego pokoju utrudniają i opóźniają wsteczne. 
i reakcyjne elementy, działające w łonie na- 

Elementy te dążą do zahamowania pracesu 
odsuwania od władzy sił reakcyjnych w róż= 


państw sprzymierzonych przez wyeliminowa- 
nie zeń Związku Radzieckiego i w rezultacie 
wbrew wszelkim realnym przesłankom i gó- 


rującym w łonie narodów sprzymierzonych 
tendencjom — spekułują na rozpętanie trze- 
ciej wojny światowej, tj. wojny przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. „Teoria“ trzeciej 
wojny jest szczególnie propagowana przez 
reakcję polską, leży u podstawy jej: linii poli- 
tycznej, jako ostatnia deska ratunku. Obiek- 
tywna analiza sytuacji į} stosunków politycz* 
nych w łonie narodów sprzymierzonych po- 
zwala skonstatować pełną nierealność polity= 
ki elementów reakcyjnych i antysowieckich 
spekulujących na parciu do trzeciej wojny. 

Sytuację. polityczną w Polsce cechuje w 
pierwszym rzędzie kryzys polityczny w obo- 
zie reakcji polskiej i groźba całkowitego zmie- 
cenia jej z widowni życia politycznego w Pol- 
sce przez fale ruchu demokratycznego. — 
'Reakcja. rzuca wszystkie pozostające do jej 
dyspozycji środki i siły do walki z Rządem 
Tymczasowym i z całym obozem demokracji 
polskiej. Terror i akcja dywersyjna zadstoso- 
wane przez reakcję dowodzą, że próbuje ona 
jeszcze szukać dla siebie ratunky w rozpacz- 
liwej i beznadziejnej walce, licząc, że tym 
sposobem zdoła uzyskać poparcie od' zew- 
nątrz dla swoich pretensji dojścia do władzy 
w. kraju. Terrorystyczna i dywersyjna akcja 
reakcji jest jej ostatnią przedśmiertną w- 

świadczy o całkowitym bankructwie jej 

linii politycznej i załamaniu się jej ostatnich 
nadziei na pozyskanie sobie znaczniejszej czę- 
ści społeczeństwa potskiego, 

Agitacja reakcyjna w rodzaju pomawiania 

du Tymczasowego i Polskiej Partii Ro- 
botniczej o dążenia do wprowadzenia: gospo- 
darki kolektywnej (kołchozów) na wsi i do 
przekształcenia Polski w XVII-ą republikę 
sowiecką dowodzi, że reakcja polska nie cofa 
się w swej wałce z demokracji pol- 
skiej przed żadnym kłamstwem i oszustwem, 
nawet łatwym do zdemaskowania. 


* PARYŻ, zr. VI. Rząd brytyjski dotychczas 


 nierodpowiedział na francuską notę w sprawie 


zwołania konferencji s mocarstw w sprawie 


'Lewantu, Przypuszczają, że odpowiedź będzie 


niekorzystna, gdyż rząd angielski uważa, iż 
problem ten powinien być rozstrzygnięty 
przez przedstawicieli Anglii, Francj; i Stanów 
Zjednoczonych. 

LONDYN, 11. VI (Polpress). Agencja Reu* 


tera donosi z Bejrutu, że według niepotwier- 


dzonych dotychczas wiadomości na północ 
od Damaszku zbuntowały się oddziały spa- 
hisów francuskich, złożone z tubylców. 6 ofi- 
cerów francuskich zostało zabitych. 

"PARYŻ, 11. VI. Partia komunistyczna w 


Syrii oświadczyła, że popiera rządy Libanu i stralii, 


Wobec olbrzymich zadań, stojących pezed 


odrodzonym państwem polskim, konsolidac: 
ja wszystkich sił demokratycznych staje się 
sprawą najpilniejszą. Ułatwienie i przyspie- 


szenie tej konsolidacji dokoła trzonu frohtu 


demokratycznego, jakim jest Rząd Tymcza- 


sowy, jest najważniejszym zadaniem Partij, 
Centralny Komitet PPR stwierdza, że nie 
należy wpraszczać sobie podejścia do A. K. 
Przez generalizowanie wrogiego stosunku do 


wszystkich tych, którzy kiedykolwiek nale  - 


żeli do A. K, i t. p. 


Dążąc do całkowitej izolacji reakcji pol- 
rzez politykę zg 


skiej ad narodu polskiego 


arantowania wszystkim łojalnyta. obywątę- 


i" 


om i uczciwym Polakom, bez wnikania wich. 


przeszłe poglądy 
wobec państwa i 
wielkiej pracy nad odbudową 


licyczne, równych praw 


lskiej, dążąc do bezwzględnej P leuan] 
polskiej, dą o bezwzględnej, ne 
walki-z tymi, którzy przez akty enr s 
i mordy skrytobójcze, przez sabotaż, dezoř- 
pinisan i sianie zbrodniczego zamętu ehcie- 
iby Polskę doprowadzić do zguby i naród 


ego startu życiowego w 


polski do nowej katastrofy, Polska Partia.Ro- . 


botnicza, stojąc na gruncie suwerenności $ 
niepodległości Polski, czerpiąc wzory do urzą- 
dzania bytu narodowego Polski z demokra- 
tycznego ducha narodu 
będzie równocześnie maj ejszą i najbez-. 
względniejszą walkę z tymi elementami reak» 
cji polskiej, które próbułą jątrzyć przyjazne 
i dobrosąsiedzkie stosunki polsko-radzieckie, 


kiego, prowadzić ` 


wzmocnione formalnie Układem Polsko"Ra- - 


dzieckim, zawartym przez Rząd Tymczasowy 
w dniu 21 kwietnia b. r. z Rządem Zwią 


Radzieckiego. Stanowisko to podyktowane, 


jest najlepiej zrozumiałym interesem każdego 
Polaka į najżywotniejszymi interesami - bez~, 
pieczeństwa, rozwoju i siły Polski - 


"Na Bliskim Wschodzie _ 


Syrii w walce przeciw ograniczeniu wolnofe 


i niepodległości. 30: 
PARYŻ, rr. VI. Kampania antyfrancusk 
w Libanie osiągnęła swój punkt szczytowy, 
Angielskie władze zawiesiły (s dzienni 
miejscowych. TO JAKE WYG 
LONDYN, 11. VI (BBC). 
dzisiaj obradować będzie w Kairze nad spra* 
wami Lewantu. ~ = HROTE 


Dzieci greckie jada do Australi: 


_ Do Aten przybyła lijska. delegacj 
Czerwonęgo Krzyża. pełna i hl oe. 


kich zostanie na wakacje 


Pd 


DAGSO 


iga Panarąbśka . 


_ otworem. 


| wiosce, w 
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Pion dojrzewa 


Nasze młode demokratyczne państwo otwie- 
ta szerokie horyzonty przed tak mało dotych- 
czas wyzyskanym elementem społecznym, ja- 
kim jest młodzież wiejska. 

Młodzież wiejska.., jaka to potęga. W pań- 
wzwie, które dotychczas było wybitnie rolni- 
cze stanowi ona ilościowo poważny odsetek 
łudności. Zaś pod względem dynamicznej siły 
twórczej, jako: warstwa narodu fizycznie silna 
i zdrowa, intelektualnie nie . zdegenerowana, 
społecznie nie wyżyta — jest ona najcenniej- 
szym tworzywem w budowaniu nowego pań- 
stwa i nowgo świata. $ 

A jakąż dotychczas rolę odegrała młodzież 
wiejska w życiu narodu? r. 1939 była to 
wielka bierna masa, której jedyny kontakt 
z państwem polegał na stawaniu do wojska w 
przepisowym czasie. Bardzo nieliczne byłv 
jednostki, które swą osobistą energią i zdol- 
nościami potrafiły utorować sobie drogę do in- 

m życia, niż wegetacja ojców i dziadów i 

zabrać głos w: sprawach państwa. 
= -I oto szeroko otwatły się dla wsi polskiej 
bramy świata. : 

Dzień wstaje od wschodu. Wschód był zaw- 
sze budzicigłem świata. I wschód przysżedł do 


nas, 
Zachód był z dawna synonimem kultury i 
cywilizacji. Dziś zachód stoi przed nami 


Młodzież wiejska demokratycznej Polski 
zbratała się z żołnierzami radzieckimi. w walce 
o wolność od znienawidzonego . najeźdźcy. 
Werar powraca z pola chwały do domu. Ale 
_ dom jest zniszczony i ubogi. Dom jest ciasny. 
A młodzież ma niewyczerpane jeszcze zasoby 
sił żywotnych energii, młodych wzlotów i po- 
rywów, -które nieodpowiednio skierowane, 
przyniosą szkodę społeczeństwu, podcinając 
skrzydła rozwijającego się państwa. 

Całe szeregi młodych chłopaków wywiezione 
były. przez Niemców na roboty. Przez całe pięć 
1 pół lat trwała istna wędrówka narodów. 
Stach czy Józek, którzy w normalnych wa- 
runkach nie wiele więcej zobaczyli by świata, 
jak najbliższe powiatowe, w najlepszym ra- 
zie wojewódzkie miasto — podczas wojny 

rzewędrowali olbrzymie przestrzenie z armią. 
wiedziło się szmat ziemi, widziało się wiele, 
naaczyło niejednego. Teraz już nie może wy- 
starczyć domowa zagroda. Teraz już nie zgo- 
dzą się na monotonne bytowanie w starej 

i której przybyło jedynie ruin 1 

liszóz. |. s 
Ręce ich. rwą się do czynu, głowy pałają. 

L przyszla chwila: młodzież wsi polskiej ma 
swoje ważkie słowo do powiedzenia w histo- 
cii odradzającej się Ojczyzny. Tym słowem, 
które będzie decydowało o przyszłym łosie 
naszego kraju — to skolonizowanie zachodu, 
tej nowo przyłączonej do Polski dzielnicy 
pięknie nazwanej Staropolską. i 

Opustoszałe stwa, dojrzewające już 
wr nie ma kto, zbierać, pepes: ie 

a, łąki, lasy, ta cała ziemia niczyja p 
ika niebem — czeka na gospodarza, cze- 
a na silne młode ramiona naszych chłopców. 
Kraj, który trzeba nie tylko zaludnić, ale i 
| orządzić, zagospodarować, urobić po swojemu 

=- czeka na młode, zapalne głowy- naszych 
chlopcow.: = PO p 
Plon dojrzewa, każdy dzień jest drogi. 

3 z Z. Bs 


zg 


. Bylo to wiosną r. 1919-ego. Po zakończe- 
niu działań wojennych, jako oficer został 
zwolniony z obozu jeńców, z obozu znajdu- 
jącego się gdzieś w samym sercu Niemiec, w 
ich łasach Turyngii. | ME 

Po powrocie do kraju rzucił się odrazu w 
wany służbowo, znalazł się w Lublinie. 

Znał wiele miast, niegdyś przejechał: całą 
nieomal Europę, poznał wielkie stolice i ma- 
łe miasteczka, pachnące py edni 
-ale Lublina nie znał i nie widział go 

Wii „x dniach był prawie niemile 
zaskoczony wąskością, n'e bardzo czystych 
ulic, skromną wysokością dziwacznych, jak- 
gdyby napół starych, napół nowych domów, 
Bzarością ścian, beznadziejną nudą popiela- 
to ych okien. $ A 
Jacy ludzie mieszkają za tymi szybami r 
często zadawał sobie pytanie — czy są radaś- 
ni, czy smutni, interesujący, czy tacy sami, 
jak R mury, beznadziejne, na które padał 
wiosómny deszcz, pomieszany ze śniegiem. 

kady był głodny, chciał znać do- 
kładnie życie 


i po» 
czeniu, którego dobrze nie znał. obóz 
Poza swoją pracą był samotny, straszliwie 


jeszcze rzadziej ta nie odpisywał. 


„| kich: cech architektury renesansowej. Nad ar- 


A asb iân 


Fragment z opowiadania 


(jaż wreszcie pewnego dnia skiero- | sto. 


ią średniowie-. 


samotny. Podczas długich db rodzina 
rozproszyła. się ych miastach, 
a! teraz g tantoa m Visty od bliskich, a; 


Pogrążony w swojej ukochanej pracy nie 
wdczęwał jednak samotności boleśnie, dojmu 
(adasia. no latch zniełku. 


GAZETA LUBELSKA 


Str. 3 


Wegiel — bogactwo naszego kraju 


Do czołowych zagadnień gospodarczych na- | udzielił daleko idącej pomocy przemysłowi 
szej doby należy sprawa węgla. I to nie tylko | węglowemu. Zgodnie z planem przemysł wę- 
dla zaspokojenia potrzeb wewnętrznych — | glowy w maju winien był osiągnąć wydajność 
naszego przemysłu i prywatnego konsumenta, | 55.000 ton dziennie. Rzeczywista wydajność 
ale i dla celów eksportu. Oczywiście w obec- | dochodziła do 50.066, podczas gdy w marcu 
nej chwili przemysł węglowy nie zaspokaja | wydobywano tylko 25.700. W czerwcu b. r. 
naszych potrzeb wewnętrznych, ale troską | mamy osiągnąć 85.000 ton poprzez stopniowe 
Rządu jest doprowadzenie do takiego stanu | zwiększanie wydobywania węgla. Wszyscy 
rzeczy, by węgiel stał się jednym z naszych |technicy, inżynierowie, robotnicy zatrudnieni 
głównych produktów eksportowych. Koniun- | przed wojną w przemyśle węglowym ottzy- 
krura międzynarodowa jest ze wszechmiar | mają odroczenia wypełnienia obowiązku stuż- 
sprzyjająca: u naszego konkurenta — Anglii | by wojskowej, a jeśli teraz pracują w jakiejś 
— produkcja węgla spadła. Szwecja na nasz |innej gałęzi przemysłu, to zostaną przeniesieni 
węgiel— czeka. Musimy więc dążyć, by w jak | napowrót i zatrudnieni przy. wydobywaniu 
najszybszym czasie tak podnieść produkcję | węgla. 
węgla, by móc sobie poprzez jego wywóz za- | -Wojewodowie poszczególnych województw 
pewnić dopływ dewiz i pokryć w ten sposób | otrzymali polecenie zmobilizowania odpowied- 
nasz przywóz z 'zagranicy, : y częściowo. | niej ilości ludzi -o właściwych kwalifikacjach 
Węgiel , mamy — musimy tylko wytężyć | fizycznych. 
wszystkie siły, by go wydobyć. sa najcięższej pracy w, kopalniach skiero- 

Usiłowania naszego Rządu idą w tym kie- | wani zostaną przymusowo  Volksdeutsche i 
runku flshwałą z dnia rr kwietnia b. r. Rząd ! Niemcy. 


Kronika kkulikeeral ma 


BIBLIOTEKA W DZIKOWIE OTWARCIE SEZONU OPEROWEGO 


W Dzikowie dawnej siedzibie br, Tarnow- W POZNANIU 
skich znajduje się cenna biblioteka licząca 3000 | W Teatrze Wielkim w Poznaniu odbyło 
tomów, przeważnie z zakresu literatury nau- | się otwarcie sezonu operowego operą ludową 
kowej, K. Kurpińskiego (do libretta J. N. Kamińskie* 
go) „Krakowiacy i Górale", 

Licznie zgromadzona publiczność przyjęła 
przedstawienie entuzjastycznie. 


„ODRA — NISSA NAJLEPSZA GRANICA 
POLSKI* 

Pod powyższym tytułem Instytut Zachod- 
ni w Poznaniw książkę, omawiającą 
sprawę, która w ej chwili najbardzi. 
teresuje społeczeństwo polskie. 


Nowe czasopis mo 


=. 


piekuje się nią b. kustosz Biblioteki 
Raczyńskich w Poznaniu. Dzieła te będą prze- 
kazane wyższym uczelniom. 


„GRUNWALD“ — NOWY POEMAT 
SYMFONICZNY MAKLAKIEWICZA 


Na ostatnim wielkim koncercie Filbarmonii 
Krakowskiej poza wwerturą symfoniczną Nos 


kowskiego „Step“; koncertem  skrzypcowym 
Karłowicza, oraz szkicem symfonicznym Per-- 
kowskiego „Kościół Najświętszej Panny Ma- 

E2 


rii“ wykonano jo raz pierwszy poemat sym- 
foniczny J. Maklakiewicza „Grunwald“. Dzieło 
to, będące wyrazem duchowym przemian 
pozytora podczas ostatniej wojny, czerpie swą 
inspirację z jednego ż najpiękniejszych trium- 
fów orężnych narodu polskiego. Potężny na- 
strój twórczy bijący z poematu oraz wysoka 
klasa artystyczna wykonania nadały koncerto- 
wi znamię nieprzeciętnego wydarzenia -kultus 
ralnego. Dyrygował orkiestrą dyr. Z. Latoszew- 
ski, jako solistka wystąpiła Irena Dubiska. 
Obecnych na sali kompozytorów Perkowskie* 
go i Maklakiewicza oklaskiwała gorąco pu* 
liczność, wypełniająca po brzegi wielką salę 
Filbarmonii Krakowskiej. 


MUZEUM ZIEMI ZAMOJSKIEJ 


Dnia 2 czerwca zostało otwarte Muzeum Zie- 
mi Zamojskiej — po eż tnnej przerwie. 
Muzeum. mieści się w kamienicy kupca-Ormia- 
nina, zrekonstruowanej z zachowaniem wszyste 


Ukazał się pierwszy numer paca nau- 
czycielskiego", organu Zarządu Okręgu ZNP 
w Lublinie, miesięcznik poświęcony sprawom 
społecznym, zawodow., oświacie pozaszkolnej, 
teorii i praktyce pedagogicznej. Jest, to pierw- 
sze w odrodzonej Polsce czasopismo nauczy- 
cielskie. 


Zwracając się do czytelników, redakcja 
pisze: l ; 

Prem, aby nasze „Ognisko“ dotarto 
do najdalszych krańców okręgu, niosło wiarę 
w wielkość naszego zawodugotuchę w cięż- 
kich chwilach. odbud nia szkoły w odra- 
dzającej się Polsce i ja | pecet ognisko 
cieplem swego słowa i radą zagrzewało Was 
do nowych, lepszych jeszcze osiągnięć w pra” 
cy dla dobra Ojczyzny, szkoły polskiej i za- 


wodu nauczycielskiego". 

Na treść numeru składają się artykuły tre- 
ści idzowej („Na nowej drodze") oraz arty" 
kuły, omawiające sprawy ściśle zawodowo- 
j życia nauczycielskiego. Na 
zasługuje artykuł zatytu!o- 
programu nauki w publicz- 


kończeniem calości czu- 


chitektonicznym wy. 
i inż, Ta- 


wał architekt miejski w Zamościu 
dewsz Zaremba. 


ŻYCIE LITERACKIE 
W Poznaniu ukazal się eusao 
cie Literackie“ pod redakcją Jaros 
kiewicza. ; 


ik „Ży” 


a Iwasz* 


organizacyjne 


szczególną uwagę 
wany „Uwagi o 


Czyście. Wszystko tchnęło już odzyskanym 
spokojem, mury zdawały się oddychać ina- 
czej, upojone wolnością, jaka proinienne 
od wewnątrz. j 
"Z żalem zawróci. Tak — z dala, Lublin 
mógł zwieść swoim urokiem. ` 
Ale często też w wiosenne wieczory sta- 
w:ł obok Bramy Krakowskiej i obserwował 
Humy. Szukał uśmiechu na twarzy, błysku 
radości w oczach, jakiegoś charakterystycz- 
nego gestu, który by świadczył o tym, że 
ludzie przechodzący tuż, tuż blisko obok nie- 
go, przeżywają te same chwile podnioslega 
entuzjazmu, wzniosłości | upojenia, jak i on. 
Szukał gorączkowo wśród tysięcy przechod- 
niów tej nici wspólnoty, która przecież tak 
łączy ludzi obcych, tego nzstroju niezmąco* 
mego szczęścia, który tak zbliża. 3 
Mury. i bruki nieznanego jeszcze niedawno 
i obojętnego miasta stawały mu. się coraz 
(bliższe, podczas gdy ludzie nie przeżywający 
nie oprócz własnych małych kłopotów i nie- 
dostatków, byli bardziej martwi niż te mury. 
N:wet prastara katedra zdawała się być 
pelną jakiegoś odświętnego patosu, wieki na- 
gromadzone w każdei cegiełce, w ym 
mrocznym załomie, tchnęły _naiświetszym 
uczuciem miłości ojczyzny. Tylko ludzie, 
którzy przychodzili się tutaj modlić, zdawali 
się nie odczuwać tego, byli na to 
nie rozum'eli i nie odczuwalj tego. 
Przychodzili się modlić, czasem jakoś bez- 
myślnię rozmawi:li z Bogiem, polecali mu 
swoje osobiste, jakże, czarem nikłe zmart- 
wienia i z pustką w oczach wychodzi, jak 


niepokoju i cierpień pogrążał się Śr niej jak 
w ożywczej, ieżającej kąpieli. i 
Kiedy zmierzch zapadał, albo wczesnym 
inkiem, wyruszał do miastż, gubił się w jego 
krętych uł'czkach, rozmyślał. ć 
Tak — było to rzeczywiście dziwne mia- 


Gdy zmierzch wczesny zbliżał się w świe- 
żym i wilgotnym mroku malowniczo wy- 
giądały uliczki, nagle gdzieś opadające w 
lub wznoszące się niespodziewanie w 
górę. Pierwsze jego wrażenie, co do 


miasta uległo zasadniczej zmianie. Może dl. 
tego właśnie, że tutaj przeżywał teraz. tak 
wiele. i radości, i smutków, najwyższego en- 
tuzjazmu i najbardziej beznadziejnego zwąt- 
pienia. Polska powstawała, Polska wyrastała 
w niepodłegłe państwo, wszystko było w sta- 
nie tworzenia się, pączkowgnia, ale obojęt- 
ność ludzka w tych momentfth napawała go 
r ludzi $łup 


‘cierpieniem, zła wo! ich i ograni- 


a 
czonych, przepajała goryczą i wściekłością. 
Idz samotnie ród tych ludzi wśród 
malowniczych starych murów, nie rozumiał, 
że nie potrafią cieszyć się, szajeć ze szczęścia, 
że nareszcie osiągnęli to, czego pragnęli z 
całych sił przez tyle lat, to, co było marze- 
niem wieiu pokoleń — że przecież mają wol- 
ność, że swoboda stała się udziałem wszyst- 
kich, każdego człowieka, mądrego i głupca, 
dorobkiewicza i nędzarza. 

"Kiedyś przypadkowo idąc o zmierzchu zna- 


A , 


i 1 jastem. martwi, | Ar Š Ea 
WZ MEET ekkiej mety err nie: |  Dziwił się tej skamieniałości, tej całkowitej 
raźnie już zzrysowywały się dalekie wieże, jęt a Ś i 
zdene oowladajał ko pieknie + orświe uro” Drżał w nim każdy fibr, dygotało wew- 


1 


każd 
jów 
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W celu uzupełnienia kadr wyszkolonych 
fachowców organizuje się szkolnictwo zawo- 
dowe średnie; trzyletnie, Q skróconym kursie 
nauczania jednorocznym i  sześciomiesięczne 
kursy doksztalcające. Ma być także zorgani- 
zowany Wyższy Zakład Naukowy we Wro- 
cławiu oraz kursy przygotowawcze do “wyż: 
szych zakładów górniczych. W Katowicach 
organizuje się Instytut Badawczo - Naukowy 
dla badań w zakresie robót górniczych, 


Naiważniejszy jednak bodaj krok w kie- 
runku wzmożenia wydajności w, naszych ko- 
palniach, to nowe postanowienia mające na 
celu poprawę stanu zaopatrzenia i warunków 
mieszkaniowych pracowników przemysłu wę* 
glowego. Wprowadzone zostały nowe normy 
żywnościowe obejmujące: 30 kg chleba mte- 
sięcznie, 4,6 kg mięsa, r kg tłuszczu, 3 kg 
kaszy, 1,5 kg mąki, 2 kg cukru, 1/2 kg kawy. 
Rodziny pracowników otrzymają również od- 
powiednie przydziały. Poza tym Ziednocze- 
nia Węglowe otrzymają -tereny rolne w są- 
siedztwie kopalni w celu stworzenia pomocni- 
czych gospodarstw. Górnicy otrzymają domy 
wypoczynkowe, kulturalne i techniczne. Praca 
górników będzie „premiowana. Przydzielono 
w tym celu znaczną ilość materiałów włó- 
kienniczych. 

Jak widzimy z powyższego wszystkie ta 
zarządzenia zmierzają w jednym kierunku — 
poprawienia sytuacji pracowników w przemy- 
śle węglowym i zwiększenia wydobycia węgla, 


W roku sprawozdawczym 1939 r. produk- 
cja węgla osiąznęła 38,1 mil. ton. Dit mamy 
większe obszary węglowe do wyzyskąnia go- 
spodarczego. Musimy sprostać temu zadaniu 
— wytężyć i zmobilizować wszystkie siły dla 
wydobywania czarnych diamentów — bor 


ziej in- | gactwa naszego kraju. 


w 


„Ognisko nauczycielskie! 


nych szkołach powszechnych". : Autor- arty: 
kulu rozważa specjalnie sprawę nauczania h,- 
storii w szkole powszechnej. Przed wojną pro- 
gramy szkolne odznaczały się, nadmiernym 
rozbudowaniem tematów, których zadaniem 
była gloryfikacja osób zajmujących naczelne 
stanówiska w pańgtwie. A tymczasem stosunki 
polsko-niemieckie i walki pierwszych Piastów 
z Niemcami traktowane były zbyt pobieżnie. 

Dalszą część numeru wypełniają uwagi „Na 
marginesie nauki śpiewu”, obrazek z życia 
nauczyciela, kronika aktualno - polityczna, ni- 
teresujący artykuł J, N. Klostowskiego pt. 
„Demokratyzacja kultury i sztuki” i wreszcie 
— sprawy organizacyjne. © 

Wszechstronny materiał dobrany cełowo w 
pierwszym numerze „Ogniska nauczycielskie 
go” świadczy © starannym - przygotowaniu 
miesięcznika, który może być niezmiernie po- 
żytecznym przewodnikiem dla nauczyciela w 
jego pracy zawodowej, Na okładce symbolicz- 
ny obraz wyzwolonego Gdańska w wykonaniu 
Michała Ziółkowskiero. . 

Adres redakcji: Lublin, Krakowskie Przede 
mieście ṣẹ. ikm.) 


nętrznym wzruszeniem seróż, łkało w nim ja* 
kimś ubóstwieniem. wszystko, ilekroć słyszał 
tk dobrze znane słowa i tony „Jeszcze Pol 
ska nie żęinęja". Miał zawsze to samo Świeże 
uczucie szczęścia i rozmodłone oczy przy sło- 
wach „Nie będzie Niemiec pluł nam w 
twarz”, a gdy potem, już trochę uspokojony, 
przytomniejszymi oczyma rozałądał się do- 
okoła, poza nielicznymi wyjątkami, nie wi- 
dział nie w twarzach ludzkich, żadnej tkliwo- 
tel, żadne choćby najmniejsze wzrusztnie nie 
malowało się w Szarych, czarnych lub błę- 
kitnych oczach. 

Miiat czasem wrażenie, że wszyscy Są 
martwi. 

Czyżby ludzie byli tylko wrażliwi na 
uczucie strachu i tylko wtedy, gdy im samym 
zagraża śmierć? —. Czyż mie było oprócz 
tego siły, któraby potrafiła zrobić z nieh 
czujących, radosnych, przepojonych miło- 
(ea dla. odavskanej; Ofczvzny? i 
Nie rozumiał rezo, Obojętność, martwota 
byly mu obce. Podiegał tysiącom różnorod- 
nych wr:żeń i nastrorów, był w tym okresie 
pierwszych miesięcy wolności oszołomiony 
natchniony, przewrażliwiony. 

A gdy p'rrwere drzewa na ulicach i skwer 
kach lube skich zazieleniły się, gdy wieczora- 
mi na szafirowym niebie intensywnie migo- 
tały gwiazdy, siedząc samotny wśród zako+ 
chanych i czułych par, pytał siebie: » ż 
— „Czyż. to jest wszystko, czy człowiek 
może żyć tylko tvm, czy nie odczuwa żadnej 
innej tęsknoty, nia ma potrzeby ukochania 
jeszcze czegośł 
Ale Lublin pogrążony był w letargu, Lublin 
nie umiał mu dać na to odpowiedzió 4 
Lasblinie. zbudź się! 
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w Lublinie zorganizował na terenie Ur 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY. 


Pogotowie ratunkowe 4 + a a s s; 22-73 
Straż. OGNIOWA: 3.3 e 4 16. ».sj4 6: w uR 
Pogotowie elektryczne przy Elektrowni 
Miejskiej. 4-45. 012-230 s kon Ot ris AGe69 
Warsztaty wodociągowe i kanalzacyjne 21-42 


KOMISARIATY MILICJI OBYWATELSKIEJ 


I ERE NEY NE OSIE WYR Pe BC W OO 2.) 
# Kiarie a a, e ©; p: 3 24n26 
w. «a +. : 4 * R 4 «- R s 24-27 
g irala 24 0000 EAR 


* - 14-14 


( DY ŻURY, APTEK ` 
S«madeni. — wj 2; Kapa z Bychawska 


+ mm iate „i za A 
Teatr 4 heime- o 

TEATR MIEJSKI: Dziś : codziennie doskonała 
sztuka Tadeńsz4 Perkitnegó „Droga do źródeł” 
w premierowej obsadzie. ów 

W piątek przedstawienie „Droga do źródeł” na 
dochód PCK. PQ 

W sobotę o godz, 3 popoł. i w niedzielę o go- 
dzinie 14.30 odbędą się staraniem Miejskiej Rady 
Narodowej 2 przedstawienia popularne po cenach 
od 5—40 zł. ze sztuki WI, Fodora „Matura“, 7 

KINO „APOLLO“. „Blaski: i. cienie kobiety". 
Nadprogram: „Polska Kronika: Filmows nr. 1/4"; 
Początek seansów: 14.30, 16.30, 18.30. 
dzikle i święta dodatkowy 'seans o godz» 

KINO „BAŁTYK“ „Konflikt“. Nadprogram: 
„Moskwa dzisiaj”, Początek seansów: 14.30, 16.30, 
38.30. W ero d Święta dodatkowy eanes 4 
godz. 12.3 f 

kiwo* ENN „Jaśnie pan szofer*: Nad: 
prógrmm: „Polska Kronika Filmowa tr. 9/1a* 
Poczatek sansów: 13 15, 17 : 19. 


XRONIKA MIEJSKA 
KAT MAJDANKA UJĘTY 
(Władze bezpieczeństwa RP, ujęły szefa Kze- 


mdtorum na Majdanku w Ppor, Paula Hoff. | 


nana. 


W związku z tym wzywam: PA pkn, |: 


Króre przebywały na Majdanku + znały 

Hoffmana oraz jego zbrodniczą nanana do 
osobistego zgłoszenia się w. Prokuratutze Spe- 
cjalnego Sądu Karnego w Lublinie przy uł. Kra- 
kowskie Przedmieście 43, względnie pisemnego 


podania swego nazwiska i imienia óraz dokladne- 


go adresu, Termin w tym | par race kozy pizze 
dw dnia 26 czerwca 1945 toku: » 
W “Prokurato 


aa 


mor 


MIEJSKA RADA NARODOWA _ 
W LUBLINIE ` 


w związki z Lac A obecnie . Aki: d 


= mieszkaniową po do . wiadomości, że 
nęka pain uprawnieni są przy.. od 


kosi anler już formularzy. miesz- 
ia Ga właścicieli, wzgl. 
m AEAEE EA nków _ mieszkalnych 


opłaty w wysokości zch zł, za pmr wypeł- 
` Kwotę powyższą obowiązani” "są "pwd 
administra! 


; niony formularz. |, 


"oiy, których dany - formulare Porty 


REFERAT. POSZUKIWANIA PRZY PUR. 

W LUBLINIE i 
Oddział Państwowego Urzędu Repatriacyjnego | 7 
re- 
ferat poszukiwaną w cebu ia "orsz tiez- 
niejszym repatriantom i powracającym z Nie- 
miec skomunikowania się z rodzinami, wżgłędnie 
osobami, któreby mogły udzieł ć bliszych infor- 
macji o poszwkiwanych. W tym celu można zgła- 


szać się z zapytaniami osobiście, lub listownie do 


PUR — Oddział w Lublinie, ul, Ogrodowa 12. 

Obywatele. pragnący otrzymać wiadomości, do- 
tyczące rodzin drogą PSD A winni RZ 
w listach następu'ace dane: > 


Kartą poszukiwanych: ki 


Imię i nazwisko, imię “ojca, rok mca t 


( ewakuowany skąd, gdzie przeby waka), kto szu 
(ka, imię i nazwisko, imię ojca, rok kz „EA, 


STUPET skąd, dokładny, adres, 


ARR) 


GS 
u 
+ 


4 


W nie-| 


«Sądu Specjalnego w Lobi | 


torowi Gł SSE 


Administracja : Lublin, ul. 3 Maja 4, tel.: Redaktor naczelny 33- 
Ka „25-88. Administracja 1 Kolpórtaż 36-85. Księgarnia; „Czytelnika: 25 -81. Rękopisów ` 


ianea" 
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W dniu 12 czerwca.„b. r, o godz. 10-2j w. sali, 


| | konferencyjnej Miejsk ègo Wydz. Zaopatrywania 


‘przy „ul, Krakowskie Przedmieście. Nr.. 39, odbę- 
dzie, się. posiedzenie. ~ Miejskiej. Rady Narodowej 
z.następuiacym porządkiem obrad: | 

i ii Przyjęce protokułu,z posiedzenia M.R New 
Pai, 30 maja bataz DRZE Przówodoiczę 


Robotnicy Zakładów A ĄCA CA 
w Lublinie na odkudowę Warszawy 


Dnia'8. VI br: wa wezwanie Robot- 
ników Kamieniołomów na Tatarach w Lublie 
nie oferujących: bezpłatne wydobywanie 16 
ton: miesięcznie kamienia na odbudowę Wars 
szawy, == robotnicy i kierownictwo Zakładów 
Wapiennych at Lizuta w Lublinie i Zakła- 
dów Wapienn „Kośminek* w Lublinie 
zgłosili się do- T S Wydzłału Prze- 


W spnawie -handlu:-pnywatnego 


kik belsk Ogd „Spółdzic- 
czo: pepak Lej PE że dł odnie z za- 


rządzeniem cb. ! astra” Aprowizacji i Handlu 
z dnia 21 maja 6. r. Sdnośnie hłndhu ` prywatnego 
obowiązułą nastęgujące zasady: 

r. Handel! we wszystkich śwych formach; spół: 
dzięlczej, państwowej i prywatnej korzysta z 
szerokiego poparcia i ułarwień ze strony władz. 

2. Inicjatywa prywatna w handlu jest  pożąda- 
iq: Sranqwb ona poważny czynnik odradzajątego 
się życia gospode nepa] oaaae zasadę wol- 


n5 * 


«dać możność młodzieży kształcenia 

się w za e r HRE 

ny M0 e IRA A SEWE 
BR. ZE Teatrów.. zę Gy i! dzielenie pozwo- 


cüdo Dramatycznego. 
Po pamiji ET gA dpowiedzi, „za j 
pewniwszy sobie poparcie 


ojew ddio 
Wydziału Kultury i Sztuki i Zarządu Miej 
skiego, „dyr. Karo 


Borowski przystąpi! ` 
końcu maja do organizacji studio. 
Obecnie toczą się stojak jj A Kia. 


| jra poparciu i pomocy 


W, ubiegłą: „nigdzielę w w. Teatrze Miejskim 
odbył się popis uczennic klasy choreograficz- 
nej POETY: Instytutu Muzycznego. w 
Lublinie.: Klasa ta powstała przed kilku zalen 
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Siedziba sekcji mieści się w | gmachu 
Lublinie ul. Racławicka. 14 przy taca KUL y 
jologicznym, gdzie za iMercsoąwa ię oużyr: 
kać bliższe wyjaśnienia w. powyższej sprawie -w 
P, poniedziałek i czwartek w REANA: 
14—1 
M e o 
M OK 9 LN I K 


| rswm ia 


cagot M.R. N., 3. Uzupełnienie składu M, R: N. 
w Lublinie. 4. Ślubowanie nowych radnych. 5. 
Wybór.,Prezydium Zarządu Miasta, 6, Wybór 
Prezydium, Rady Miejskiej. 7u Sprawy finansowo- 
gospodarcze: a) upoważnienie do zaciągan a po- 
życzek na zasilenie funduszów ję rata 8. Wol- 
ne wnioski 


Do 
Weżysekich Wojewódzkięh Komi p Taa 
Związków Zawodowych i i Starostw Powatówychi 


` Komisja BUSSE Wadą RAH lali 
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